
^ L jjd  W a r s z a w y  z ło ż y ł  h o łd  
pijtięc i najlepszych synów ojczyzny

P rezydent Bierut dokonał 
odsłonięcia p am ią tko w ej tablicy  

na stokach C y ta d e li
T) NIA 1 WRZEŚNIA, w 10 rocznicą powstania partii „Proletariat", 

na stokach Cytadeli — w m iejscu, gdzie najlepsi synowie o j­
czyzny gmęli za spraw ą wyzwolenia społecznego 1 narodowego ludu 
polskiego — społeczeństwo stolicy złożyło hołd bohaterom. Na uro­
czystość przybył Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut. Prezy­
dent przyjął raport od dowódcy kom panii honorowej WP.

Obecni byli członkowie B iura Po litycznego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa, członkowie rządu z prem ierem  Józefem Cyrankiewi- 
czem na czele, przedstawiciele stronnictw  politycznych, W ojska Pol­
skiego i ̂ organizacji społecznych.
Bram a straceń, miejsca, gdzie sta ­

ła  szubienica i drzewo, pod którym  
rozstrzeliwano najlepszych synów 
ojczyzny, zamienione zostały w 
pomnik-m auzoleum .

Wzdłuż schodów, wiodących do 
bram y straceń ustaw iły się setki 
delegacji załóg robotniczych ze 
sztandaram i i wieńcami. 25-tysięcz 
ne rzesze ludności zgromadziły się 
u  podnóża stoków Cytadeli.

Do zgromadzonych tłum ów  prze 
m aw ia członek B iura Politycznego 
—-C PZPR, członek Rady Państwa, 
prezes Zarządu Głównego Związku 
Bojowników o Wolność i Demokra 
c ję — Franciszek Jóźwiak.

(Przemówienie Franciszka Jóź- 
!Riaka podajem y na str. 2).

Przemówienie wywołuje gorący 
Oddźwięk słuchaczy.

N astępuje uroczysty moment:
Prezydent Rzeczypospolitej Bo­
lesław  Bierut dokonuje odsłonię- 
c-a tablicy ku czci bojowników 
wolności. Rozbrzm iewają salwy 
honorowe.

„Pamięci bojowników wolności 
I tysięcy Innych więzionych w 
m urach Cytadeli przez rząd xa- 

, borców i burżuazji składa hołd 
rząd  Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej" — głosi napis na  tab ­
licy.

Na tablicy w yryto długą listę 
nazwisk, które uwieczniła historia 
w alk  wyzwoleńczych polskiego pro 
letariatu . Na pierwszym  m iejscu 
w idnieje nazwisko Jarosław a Dąb­
rowskiego. Następnie — nazw iski 
członków rządu powstańczego stra ­
conych 5.VIII. 1864 r., nazwiska 
proletariatczyków, nazwiska
SDKPiL-owców, 1 szeregowych 
członków PPS, którzy zginęli na 
stokach Cytadeli. Listę zam ykają 
nazwiska bojowników Kom unisty­
cznej P artii Polski.

Z obu stron tablicy w idnieją wy

kute  w spiżu wieńce laurowe. Przed 
tablicą — płonie znicz.

P łyną dźwięki „M iędzynarodów­
ki". Pierwszy wieniec składa pod 
tablicą Prezydent Bolesław Bierut, 
a  następnie delegacje KC PZPR, 
rządu, wojska, stronnictw  polity­
cznych, organizacji społecznych 1 
stołecznych zakładów pracy.

ZAKOŃCZENIE W YŚCIGU  
KO LARSK IEG O  „DOOKOŁA, 

PO LSK I" ^

Aresztowanie
sprawców
chuligańskiego  
najs'cia na lokal
wyslawy radzieckiej
w  Teheranie

M inisterstwo spraw  zagranicz­
nych Iranu  zakomunikowało am ba­
sadzie ZSRR, że w wyniku śledz­
tw a zostali aresztowani i przeka­
zani organom w ym iaru spraw iedli­
wości' trzej członkowie organizacji 
faszystowskiej „Sumka" — inicja­
torzy chuligańskiego najścia n a  lo­
kal wystawy WOKS w  Teheranie.

Aresztowany został również pro­
w odyr organizacji faszystowskiaj 
Menszi-Zado. . t

Naczelnik trzeciego rew iru  poli­
cyjnej*} m iasta Teheranu i jego za­
stępca,' którzy nie zastosowali nie­
zbędnych środków dla zapobieżeń 
n ia  prowokacyjnemu wybrykowi 
członków organizacji faszystow­
skiej, zostali usunięci z zajm owa­
nych stanowisk.

Spośród
100 hitlerowskich 
zbrodniarzy
skazanych  na im ie rć

władze belgijskie
u ła s k a w iły  9 6

Prasa belgijska donosi, że szero­
kie warstwy ludności kraju są głę­
boko oburzone nowym faktem uła­
skawienia przez władze belgijskie 
hitlerowskiego zbrodniarza wojen­
nego.

Dzienniki podkreślają, ie  spośród 
100 hitlerowskich zbrodniarzy wo­
jennych, skazanych na karę śmierci, 
władze belgijskie ułaskawiły już 4)6.
W  całym kraju wzmagają się prote­
sty  przeciwko tego rodzaju polityce. 
W Brukseli utworzono specjalny ko­
mitet, który wydal orędzie, potę­
piające postępowanie władz wobec 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych

l i /  DNIU 31 sierpnia br. na 
’ ’  stadionie CW KS w  W ar- 

szawie nastąpiło zakończenie 
X I etapu  i wyścigu kolarskie­
go „Dookoła Polski". Licznie 
zgromadzona na stadionie p u ­
bliczność oklaskiwała zw ycięst­
wo W ójcika, który wpadł 
pierw szy na metą  i zw yciężył 
indyw idualnie wyścig. W  
punktacjizespołow ej zw ycięst­
wo  odnieśli kolarze C W K S-u. 
Na, zdjęciu: W ójcik finiszuje  
na stadionie CW KS-u.

CAF  — Fot. St. W dowiński

N A  BUDOWIE HYD RO W ĘZŁA  
KACIIOW SKIEGO
I ił TOKU prac przy  budowie 
** Kachowskiej E lektrow ni 
W odnej na Dnieprze pow sta­
nie now y po tęiny  zbiornik  
wodny długości około 250 km  
i szerokości do 20 km , ogarnia­
jący znaczne tereny obwodu  
chersońskiego, dniepropietrow- 
skiego i zaporoskiego. Ogółem  

zatopieniu ulegnie przeszło  
200 tys. ha. W strefie zatopie­
nia przeprowadzi się wielkie  
prace nad budową kanałów  
nawadniających, stacji pomp, 
m ostów itp. — Na zdjęciu: 
ziemna pompa ssąca „300—iO" 
nr 15 przy pracy. Fot. — CAF
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P rzedstaw ic ie le  D o ln e g o  Ś ląska oświadczyli:

W  kampanii wyborczej będziemy umacniać
FRONT NARODOWY

w walce o dalszy rozkwit
Ziem Odzyskanych

In te lig en c ja  p racu jąca  i rzem ieśln icy  
w o je w ó d z t w a  w ro c ła w s k ie g o  
kro c zą  w s p ó ln ą  d ro g ą  
z  k las ą  ro b o tn ic zą  
i p racu jącym  c h ło p s tw e m

'IV 7 DNIU 2 bm. obradowała w sali Miejskiego Kom itetu Obrońców 
”  Pokoju wojewódzka konferencja  Frontu  Narodowego w sp ra ­

wie omówienia przygotowań do wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.
Obradom, w których uczestniczy­

li przedstawiciele wszystkich 
w arstw  społeczeństwa dolnośląskie 
go, stronnictw  politycznych i orga­
nizacji masowych, przewodniczył 
ob. Loga - Sowiński, przewodniczą­
cy ORZZ. Po wyborze prezydium  
konferencji przemówienia wygłosi­
li ob. Antoni Kuligowski, I sekre-

N a  stronie 2 -g ie j  
po d a jem y skład

Wojewódzkiego 
Ko mi t e t u  
W y b o r c z e g o  

Frontu Narodowego
tarz KW PZPR, ob. Józef Chaba — 
prezes WKW ZSL, ob. Kazimierz 
Giecewicz — sekretarz KW SD, 
prof. Kulczyński i inni.

Wszyscy mówcy wskazywali na 
konieczność um acniania Frontu  Na­
rodowego w walce o pokój i Plan 
6-letni, podkreślali zadania i obo­
wiązki reprezentowanego przez sie­
bie ugrupowania w obliczu zbliża­
jących się wyborów.

— W toku kam panii wyborczej 
— powiedział ob. Kuligowski — 
będziemy um acniać Front Naro­
dowy w pracy i walce o dalszy 
wszechstronny rozwój gospodar­
czy naszej ojczyzny, o przedter­
minową realizację wielkiego P la ­
nu 6-letniego. Będziemy um ac­
niać Front Narodowy w walce o 
dalszy rozkw it Ziem Odzyska­
nych, o pogłębienie i przyśpiesze­
nie dokonywająccj się u nas wici 
kiej rewolucji kulturalnej.
Prezes WKW ZSL ob. Józef Chaba 

podkreślił, siłę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego: — Do u rn  wyborczych 
—powiedział ob. Chaba — pójdziemy 
w zw artym  froncie klasy robotni­
czej z pracującym i masam i chłop­
skimi, pracującą inteligencją prze­
ciwko wszystkim  niedobitkom  k a ­
pitalistycznym  w walce o. pokój, u -

mocnienie niepodległości i obron­
ności naszej ojczyzny, w walce o 
rozbudowę gospodarczą naszego 
kraju , o dobrobyt m as p racu ją ­
cych.

O zadaniach inteligencji wobec 
dokomywających się u nas prze­
mian, powiedział sekretarz KW 
SD ob. Kazimierz Giecewicz:

— Inteligencja polska 1 rzesze 
rzemieślników, zorganizowane w 
szeregach SD na terenie w oje­
wództwa wrocławskiego, konsek­
w entnie i ofiarnie kroczą w spól­
ną drogą z klasą robotniczą i pra 
cującym  chłopstwem. Program  

Frontu  Narodowego jest naszym 
program em, którego realizacja 

pozwoli na jeszcze szerszą i głęb­
szą mobilizację narodu polskiego 
do w alki o P lan 6-letni, do w alki 
o pokój.
W dalszym  ciągu obrad delegaci 

dokonali wyboru członków W oje­
wódzkiego K om itetu Wyborczego 
F ron tu  Narodowego. (Listę człon­
ków publikujem y oddzielnie).

Na zakończenie konferencji u - 
chwalono tekst listu  do przewod­
niczącego Ogólnopolskiego Komi­
tetu  Wyborczego Fron tu  Narodowe 
go Prezydenta — Bolesława B ieru­
ta.

W liście tym  m. In. czytam y:
W ielkie 1 wspaniałe osiągnięcia 

naszego kraju, ogromne osiągnię­
cia Ziem Odzyskanych i ziemi 
dolnośląskie) w odbudowie i roz­
budowie, w walce z imperiali­
stycznymi atakami na pokój i na­
szą niepodległość — zawdzięczamy 
władzy ludowej 1 naszemu wiel­
kiemu sojusznikowi Związkowi 
Radzieckiemu. Nowe życie tętnią­
ce na naszych ziemiach zawdzię­
czamy ofiarnemu wysiłkowi całe­
go narodu, zespolonemu we Fron­
cie Narodowym. Front ten, które­
go jesteś twórcą i wodzem — Front 
wszystkich uczciwych Polaków — 
wbrew wrogom naszej niepodle­
głości, naszej wielkości i naszych 
granic, dzisiaj w obliczu wyborów 
do Sejmu jeszcze bardziej ze­
spoli i wzmocni nasze społeczeń­
stwo, które prowadzisz do świe­
tlanej przyszłości — do Socjaliz­
mu.

Będziemy nieustannie 1 ofiarnie 
pracować, dając nasze] ukochane] 
ojczyźnie, Polskie] Rzeczypospoli-

te) Ludowej coraz więcej wysiłku 
naszych rąk i mózgów dla Jej po­
tęgi 1 siły, dla szczęścia wszyst­
kich Jej obywateli.

Wrocławianie
o f ia rn ie  ś w ia d c z ą

na Fundusz 
Odbudowy Stolicy
UW SOBOTĘ 30. VIII. br. o godz. 
* * 1 9  na uroczystej akadem ii w  
Pafaw agu zainaugurowano Mie­
siąc Budowy W arszawy. Celem 
uczczenia Miesiąca i przyśpiesze­
nia odbudowy stolicy pracownicy 
Pafaw agu podjęli szereg cennych 
zobowiązań o |ivartości ponad 
10.000 zł.

Przeprow adzona w  ubiegłą 
niedzielę na ulicach W rocławia 
zbiórka pieniężna dała w sumie 
11.200 zł, co stanow i rekord w 
porównaniu z wynikam i zbiórek 
w latach ubiegłych. Szczegól- 
nie wyróżniła się w akcji zbiór, 
kowej młodzież Ośrodka Szko­
lenia K adr Związku Spółdzielni 
Pracy, spośród k tórej na p ier­
wsze miejsce wybiła się para  —> 
kol. W ojniakówna — kol. Łucz-. 
ko. I
M iejski Kom itet Budowy W ar­

szawy przygotow ał na  miesiąc 
wrzesień urozmaicony program  
imprez, z których dochód całko­
wity lub częściowy przeznaczony 
będzie na Fundusz Budowy Sto­
licy. Będą to występy artystów  
operowych z Warszawy, Bytomia 
1 W rocławia, pokazy filmowe, im* 
prezy sportowe i zabawy.

(Stok)

W

O s m y  rok  
szkolny  

w  Polsce  
Ludow ej

T T RO C ZYSTE rozpoczę- 
cie nowego roku  

szkolnego w  warszawskiej 
szkole TPD N r U  na M u­
ranowie. — Na zdjęciu: 
fragm ent uroczystości. Na 
pierw szym  planie ucznio­
wie I klasy, i 
CAF  — Fot. W dow iński

l i /  YD ATK 1 na oświatę zaj- 
»» m ow ały jedno z ostatnich  
m iejsc w  przedw ojennym  bu ­
dżecie państw ow ym . ,R ep re ­
zentanci narodu" zasiadający 
w  sanacyjnym  sejm ie nie u- 
czynili nic, aby udostępnić na­
u kę  ponad m ilionow i dzieci ro­
botników  i chłopów, dla k tó ­
rych zabrakło m iejsc w  szko­
łach, jakby  przez ironię nazy­
w anych „powszechnymi". — 
Na zd ję tiu : szkołą dzieci ro­
botniczych przedmieść W arsza­
w y  była zw ykle  ulica. Nad 
rynsztokiem  jednej z  ulic 
Woli odbywa  się swoiste upow ­
szechnienie ku ltury .

8-10 września pow szech­
na lustracja pól ziemnią* 
czanych

Uwaga, wzrasta
n iebezp ieczeństw o

Tysiąc dzieci
opuściło
miasteczko dziecięce
w  P o d g ro d z iu
\A J  MIASTECZKU dziecięcym w  

• Podgrodziu nad Zalewam 
Szczecińskim uroczyście zakończo­
ny został drugi turnus kolonijny, na 
którym  przebywało ponad tysiąc 
dzieci z całej Polski.

W dzień zakończenia tu rnusu  do 
Podgrodzia przybyli, bawiący z w i­
zytą w Szczecinie, chińscy, piłkarze. 
W ysiadających z autobusu miłych 
gości dzieci obdarowały kw iatam i i 
poprowadziły na zwiedzenie m ia­
steczka, które stanowi dumę pol­
skiej dziatwy.

Uroczystość zamknięcia turnusu 
poprzedziły dziecięce zawody lek­
koatletyczne, które wykazały do­
skonały rozwój fizyczny dzieci.

stonki
na D olnym  ołąsku
W UBIEGŁYM m iesiącu w wo­

jewództwie wrocławskim  za 
notowano wypadki masowych n a­
lotów stonki ziemniaczanej letnie­
go pokolenia. Jest to dowodem, ża 
tak  czerwcowe jak  1 lipcowe lustra  
cje upraw  ziemniaczanych nie u -  
jaw niły wszystkich ognisk tego 
szkodnika. .: J

W dniach 8, 9 1 10 września 
br. na  terenie województwa 
przeprowadzane będą powszech­
ne lustracje pól ziemniaczanych. 
W ykryte ogniska będą natych­
m iast likwidowane przy pomocy 
środków chemicznych.
Niezależnie od lustracji powsze- 

chnych, konieczne są również co­
dzienne przeglądy ziemniaków. 
Szczególnie uważnie należy kon­
trolować miejsca, w których już 
kiedyś wykryto stonkę. Zdarzają 
się bowiem wypadki ponownego 
pojaw iania się szkodnika w  ognis­
kach już zlikwidowanych. W cza­
sie przeprowadzania wykopków, 
rolnicy w inni specjalną uwagą o- 
toczyć tereny swej pracy. W tym 
czasie bowiem najłatw iej można 
wykryć i zlikwidować niebezpiecs 
ne ogniska.



Etr. 2 *

Front Narodowy
\ V "  NAJBLIŻSZYCH dniach od ­

będą się w  całym  kraju 
konferencje Frontu Narodowego, 
113, których powołane zostaną te re ­
nowe kom itety wyborcze. N iedłu­
go również ogłoszony zostanie o- 
pracowyw any obecnie program  w y­
borczy Frontu Narodowego, który 
będzie program em  wszystkich p a ­
triotów polskich, robotników, chło­
pów i inteligencji pracującej — łu ­
dzi różnych światopoglądów — 
wszystkich, którzy kochają ludową 
ojczyznę.

Front Narodowy to jedność n- 
mysłów i serc m ilionów Polaków 
urzeczywistniających pod przewo­
dem  Polskiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej porywające zadania 
P lanu 6-letniego, wzmagających 
swą pracą i w alką przewagę sił 
pekoju.

Front Narodowy jest frontem  
pracy dla szczęścia Polski, jest fron 
tein walki przeciwko wrogom Pol­
ski — am erykańsko - hitlerowskim  
ludobójcom, niedobitkom klas p a ­
sożytniczych, które stały się n a ­
rzędziem i agenturą imperializmu. 
W codziennej pracy i walce pogłę­
bia się braterska więź party jnych 
I bezpartyjnych, złączonych jednoś­
cią celu, którym  jest coraz silniej­
sza, coraz bogatsza ojczyzna.

Sekretarz Kom itetu Centralnego 
PZPR Edward Ochab przem awiając 
na Ogólnopolskiej K onferencji Fron 
tu Narodowego powiedział: „Uwa­
żamy za słuszne i celowe, aby w 
nowym Sejmie znalazło się więcej 
niż poprzednio posłów bezparty j­
nych wysuniętych przez organizacje 
ludu pracującego, cieszących się za­
ufaniem swego środowiska, wyróż- 
11'ającyeh się ofiarną pracą dla Pol 
skl Ludowej".

Dzięki rosnącej jedności m oral­
no - politycznej narodu, dzięki 
Frontow i Narodowemu — naród 
polski urzeczywistnia przedterm i­
nowo zadania Plami 6-letniego. W 
ciągu pierwszych dwóch la t 6-lat- 
ki przyśpieszyliśmy rozwój nasze­
go przemysłu o przeszło 3 m iesią­
ce. Dotychczasowe tempo wykony­
wania planu stw arza więc realną 
możliwość wykonania P lanu  6-lct- 
niego w pięć łat.

Jednym  z głównych zadań no­
wego Sejmu będzie uchwalenie p la ­
nu  5-letniego, którego realizacja 
rozpocznie się po wykonaniu 6- 
latki. W ykonując te w spaniałe p la ­
ny  rozkwitu gospodarczego 1 ku l­
turalnego Polski, przekształcam y 
naszą ojczyznę w jeden z p rzodują­
cych krajów  w  Europie, w  kraj 
nowoczesnego, potężnego przem y­
słu, wysokich urodzajów i wyso&iej 
kultury.

W dniu wyborów oddamy swój 
glos:

O d d a ją c  hołd przywódcom  „Proletariatu*

naród polski jeszcze silniej
zew rze  swoje szeregi

we Froncie Narodowym
w alcząc  o  p o kó j, socjalizm  i szczęśliwą przyszłość

Przemówienie gen. lóźwiaka 
na stokacb Cytadeli
w 70 rocznicę 
powstania „Proletariatu"

p  ODCZAS wielkiej m anifestacji ludowej W arszawy n a  stokach Cy­
tadeli wygłosił przemówienie członek B iura Politycznego PZPR 

Jóźwiak. -

za siłą i rozkwitem  .ojczyzny, 
za pokojem,
za sprawiedliwością społecz­
ną,
za wzrostem stopy życiowej 
i ku ltury  mas pracujących.

7  0  kA T  TEMU, 1 września 1882
'  r. z W arszawy prżeniesione 

zostały w polskie masy pracujące 
m iast i wsi gorące słowa odezwy 
pierwszego zorganizowanego od­
działu polskiej klasy robotniczej 
„Wielkiego Pro le tariatu". Słowa 
protestu i walki, w iary  w  silę p ro­
leta ria tu  i nadziei w zwycięstwo 
wielkiej idei socjalizmu, słowa go­
rącego patriotyzm u i głębokiego 
proletariackiego internacjonalizm u. 
70 lat tem u powstała pierwsza, re ­
wolucyjna p a rtia  klasy robotniczej.

„P ro letaria t" wr^.ósł w  szeregi 
polskiej klasy robotniczej nieśm ier­
telne ideały m arksizm u, pierwszy 
wychowywał robotników polskich 
w  duchu b ra terstw a i solidarności 
z robotnikam i rosyjskim i. „Proleta­
ria t"  dał polskiej klasie robotniczej 
nieśm iertelnych bojowników, patrio 
tów - internacjonalistów , niezłom­
nych szerm ierzy spraw y w alki o 
prawo ludzi do wolnego, spraw ie­
dliwego i szczęśliwego życia.

Odsłaniając dziś, towarzysze, pa ­
m iątkowe tablice na m urach Cyta­
deli warszawskiej, Cytadeli, k tóra 
według zam ierzeń cara Mikołaja, 
a potem rządów burżuazji polskiej 
stać się m iała postrachem  dla pol­
skiego ruchu rewolucyjnego, a  k tó­
ra  stała się symbolem bohaterstw a 
i w alki polskich mas ludowych — 
m yślą zwracam y się ku tym, któ­
rzy swym życiem, w alką i m ęczeń­
ską śm iercią zadokum entowali swą 
ofiarność i oddanie spraw ie wol-1 
ności, niepodległości i rewolucji.

Gdyby m ury Cytadeli, nasiąkłe 
krw ią bohaterskich powstańców 
styczniowców, płom iennych pęole- 
tariatczyków, niezłomnych bojow­
ników za waszą i naszą wolność, 
ofiarnych komunistów, nasiąkłe 
łzami tysięcy m atek i żon, którym  
w ydarto ich najbliższych i najuko­
chańszych — gdyby te  m ury Cy­
tadeli um iały przemówić — opo­
wiedziałyby historię polskiej rew o­
lucji.

C hłop i pow ia tu  wrocław skiego
na uroczystościach dożynkowych
podejm ow ali no w e  zobow iązan ia
T MPONUJĄCY przebieg m iały 
■* uroczystości dożynkowe w  po­

wiecie wrocławskim. W gromadzie 
Kobierzyce na dożynkach, zorga­
nizowanych przez gminę Gniecho- 
wice, obecnych było blisko 2 ty ­
siące delegatów i gości. Przed ho­
norową trybuną, na  której zaję ­
li miejsce przodujący chłopi, przed 
stawiciele partii, Powiatowej Ra­
dy Narodowej i ZSCh, długo prze­
ciągał barw ny pochód żniw iarek

Załoga tartaku  
w  Sławie Śląskiej
zdobyłalsze miejsce
we współzawodnictwie
krajowym
*\A7 SŁAWIE ŚLĄSKIEJ (woj. zie- 
v v  lonogórskie) odbyła się k ra ­

jowa narada pracowników przemy­
słu leśnego, poświęcona omówieniu 
wyników współzawodnictwa pracy 
za pierwsze półrocze br.

Analiza współzawodnictwa mię­
dzyzakładowego wykazała, że naj­
lepszym tartakiem w skali krajowej 
był w tym 'okresie tartak w Sławie 
Śląskiej. Podczas narady odbyło 
się wręczenie sztandaru przechod­
niego Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego — załodze tego tartaku. 
Załodze tartaku przyznano także 3 
tys. złotych nagrody pieniężnej, a 
przodownicy pracy: Pochylski, Plo- 
cieniak, Gierlich, Mirka i inni o- 
trzymali dyplomy uznania,

W ię z io n y  b y ł  t u  w  C y ta d e l i  b o h a ­
t e r  p o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o ,  w ó d z  
K o m u n y  P a r y s k i e j  J a r o s ł a w  D ą b r o w ­
s k i ,  w ię z io n a  t u  b y ł a  o r g a n i z a to r k a  
S D K P sL  — „ O r z e ł  r e w o lu c j i 4* R ó ż a  
L u k s e m b u r g .

T u  n a  s to k a c h  C y ta d e l i  z a w iś l i  n a  
s z u b ie n ic a c h  w  1905 i  1307 r .  b o h a t e r ­
s k i  S D K P iL - o w ie c  M a rc in  K a s p r z a k  
i m ło d z i  r o b o tn i c y ,  s z e r e g o w i  p e p e -  
s o w c y  S te f a n  O k r z e ja  i H e n r y k  B a ­
r o n ,  k t ó r z y  o d d a l i  s w e  ż y c ie  w  w a l ­
ce  w te d y ,  g d y  w o d z i r e j e  p e p e s o w s c y  
k o n s z a c h to w a l l  p r z e c iw  lu d o w i.

W  C y ta d e l i  w a r s z a w s k ie j  w ię z io n y  
b y ł  p ło m ie n n y  r e w o lu c jo n is t a ,  k t ó r e ­
g o  im ię  s ta ło  s ię  s y m b o le m  J e d n o ś c i  
i b r a t e r s t w a  r e w o lu c j i  p o l s k i e j  1 r e ­
w o lu c j i  r o s y j s k i e j  — F e l ik s  D z ie r ­
ż y ń s k i .

Z a  r z ą d ó w  P i łs u d s k ie g o  i h i e n o  — 
p i a s t a  C y ta d e la  w a r s z a w s k a  z n ó w  
s ta ł a  s ię  m ie j s c e m  s t r a c e ń  i  k a r  d la  
r e w o lu c jo n is tó w  p o ls k ic h .  W  l a t a c h  

1919—1920 n a  s to k a c h  C y ta d e l i  ż a n d a r ­
m i  P i łs u d s k ie g o  r o z s t r z e l iw a l i  ż o łn ie r z y  
c z e rw o n e g o  p u łk u  W a rs z a w y ,  r o b o t ­
n ik ó w ,  k tó r z y  n ie  c h c ie l i  s t r z e la ć  d o  
s w y c h  b r a c i  — r a d z i e c k ic h  w y z w o lo ­
n y c h  r o b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w , k o m u ­
n is tó w ,  k tó r z y  o r g a n iz o w a l i  r a d y  r o ­
b o tn ic z e  i  c h ło p s k ie .

D w u d z ie s te g o  p ie r w s z e g o  s ie r p n ia  
1925 r .  m o r d e r c z e  s t r z a ły  b u r ż u a z j i  
p o l s k ie j  p r z e r w a ły  m ło d e  b o h a te r s k ie  
ż y c ie  c z ło n k ó w  K P P  W ła d y s ła w a  H ib ­
n e r a ,  W ła d y s ła w a  K n ie w s k ie g o  i H e n ­
r y k a  R u tk o w s k ie g o .

U stóp Cytadeli warszawskiej we 
wrześniu 1939 r. życie swe w o- 
bronie ojczyzny, haniebnie zdradzo 
nej i sprzedanej przez rydzów, 
składkowskich i beków, oddało se t­
ki bezimiennych, szarych żołnierzy 
polskich.

Bohaterską w alkę „Wielkiego 
Pro letariatu", SDKPiL, K P P kon­
tynuow ała w latach okupacji Pol­
ska P artia  Robotnicza. Miejscami 
straceń były w tych latach i stoki 
Cytadeli i m ury getta w arszaw ­
skiego i lochy Paw iaka i katow nia 
na Szucha i niezliczone ulice W ar­
szawy. I znów jak  przez dziesiątki 
lat, od chwili pow stania „Wielkie­
go P ro letariatu" sztandar walki o 
wyzwolenie narodowe i klasowe 
wysoko podniosła bohaterska klasa 
robotnicza. Tym razem  dzięki wy­
zwoleńczej m isji Związku Radziec­
kiego, dzięki ofierze k rw i żołnie­
rza Armii Czerwonej, w alka ta  sta­
ła się w alką zwycięską. Spełniły się 
m arzenia Jarosław a Dąbrowskiego, 
Ludwika W aryńskiego, Róży L uk­
semburg, Ju liana Marchlewskiego, 
Feliksa Dzierżyńskiego, M aria­
na Buczka, A lfreda Lampe, M ar­
celego Nowotki — idea, za którą 
walczyli i za k tórą  oddali swe jak  
płomień gorejące życie, stała się 
rzeczywistością. U trw alają  ją  dziś 
wysiłkiem  m ięśni i mózgów robot­
nicy, pracujący chłopi i p racu ją­
ca inteligencja. Zam ieniają ją  w 
Polskę żelaza i stali, w Polskę bo­
gatych urodzajów, Polskę nowych, 
wolnych, szczęśliwych ludzi.

70-lecie „Wielkiego P role tariatu" 
zbiega się z w ielkim  radosnym  wy 
darzeniem  naszego kraju . Rok 1952 
wejdzie do historii naszej ojczyzny 
jako rok uchwalenia wielkiej k a r­
ty wolności narodu, karty , będącej 
bilansem  przebytej drogi w alki i 
cierpień, bilansem  naszych zdoby-

i żniw iarzy z w ieńcami oraz bu­
kietam i zbóż w rękach.

W gminach Sobótka, Wojnów, 
Smolec i Żuraw ina dożynki ob­
chodziło blisko 9 tysięcy osób. B ar­
dzo licznie reprezentow ane były 
tu ta j koła gospodyń wiejskich i 
Związku Młodzieży Polskiej. Ama­
torskie zespoły świetlicowe z Bie­
lan, Cieszyć i Smolca przygotowa­
ły bogaty repertuar współczesnych 
sztuk i piosenek. Najbardziej po­
dobał się wszystkim  występ zes­
połu kobiecego z Bielan pod k ie­
rownictwem  ob. Regulskiej.

W czasie uroczystości dożynko­
wych pracujący chłopi podejm o­
w ali liczne zobowiązania. Doty­
czyły one przedterm inowej odsta­
wy zboża, orek jesiennych, spła­
cania ra t  podatku gruntowego, 
odstawy m leka i żywca. Wszyst­
kie te obowiązki chłopi przyrzekali 
wypełnić do dnia otwarcia u ro­
czystości Dożynek Centralnych.

Gospodarze grom ady M icha­
łowice, gmina Sobótka, zobo­
wiązali się dokonać w tym te r ­
m inie całkowitej wym iany zbo­
ża konsumcyjnego na selekcyj. 
ne i wezwali do naśladownictwa 
chłopów z całej Polski. — Tylko 
przy pomocy wysokogatunkowe­
go ziarna osiągniemy w  przysz­
łym roku wysokie urodzaje — 
głosił apel chłopów z Michało­
wic.

Dożynki w  gminie K atarzyna 
zgromadziły liczne delegacje chło­
pów z gromad : oraz członków 
spółdzielni produkcyjnych. Nie­
zwykle owacyjnie w itano tu ta j 
przedstawiciela Wojska Polskiego, 
którem u na znale wieczystej w-qzi 
wojska z ludem spółdzielcy z Mo­
krego Dworu wręczyli .wieniec 
dożynkowy,

czy i zwycięstw. Chyląc dziś czoła 
przed pamięcią bohaterskich przy­
wódców polskiego ruchu rew olu­
cyjnego — możemy im  jednocześ­
nie z dum ą i  radością zameldować, 
że ich męka, ich obficie przelana 
krew  nie poszła na  m arne — wy­
dała bogate owoce. My wiemy, iż 
w każdej cząstce naszych historycz 
nych osiągnięć — na każdym  od­
cinku — w  przem yśle i rolnictwie, 
w nauce i budownictw ie — zaw ar­
ta jest ofiara k rw i i cierpień poko­
leń rewolucjonistów polskich, któ­
rzy ową w alką i życiem torowali 
nam  drogę do wolności, do szczę­
ścia.

Dziś w łaśnie m ija 13 la t od chwi­
li, gdy pułki W ehrm achtu w targ ­
nęły do naszego kraju , gdy M esser- 
schm idty rozpoeżęły bom bardow a­
nie naszych m iast i wsi, gdy od 
pierwszych pocisków hitlerowskich 
padli pierwsi obrońcy naszej nie­
podległości. I znów na ulicach za­
chodniego Berlina, na  ulicach Bonn 
— w ry tm  pruskiego w erbla ćwi­
czą nowe oddziały W ehrm achtu, 
dowodzone przez m orderców m i­
lionów m atek i dzieci polskich i ro ­
syjskich, białoruskich i u k ra iń ­
skich. Oddziały uzbrojone w ame­
rykańską broń, ubrane  w am ery­
kańskie m undury, doszkalane w a- 
m erykańskich szkołach zbrodni.

Wszystko to odbywa się w  atm o­
sferze zaciekłej, rewizjonistycznej 
kam panii przeciwko Polsce Ludo­
wej, przeciwko naszym granicom 
na Odrze i Nysie.

Czy oznacza to, że w ojna jest nie 
unikniona? Nie, na  pytanie to od­
powiedział tow. Stalin  tw ierdze­
niem, że „pokój może być zacho­
w any i utrw alony, jeżeli narody 
u jm ą spraw ę pokoju w swe ręce i 
będą broniły jej do końca". A na­
rody coraz mocniej i coraz bardziej 
świadom ie u jm ują  w swe ręce sp ra ­
wę pokoju.

W nikliwa ocena sytuacji wym a­
ga: od nas zwarcia szeregów wszyst 
kich patriotów  całego narodu we 
Froncie Narodowym, wytężenia na ­
szych sił w pracy i walce o zw ar­
tość polityczną, siłę gospodarczą i 
niezawodną obronność.

Na knowania im perialistów  am e­
rykańskich naród nasz odpowiada

wzmożonym wysiłkiem  pracy, wiel­
kim i budowlami pokoju, um acnia­
niem  naszej obronności.

Na knowania im perialistów am e­
rykańskich naród nasz odpowie w 
dniu wyborów do Sejmu — jedno­
litą, potężną m anifestacją, głosując 
na listę Frontu Narodowego, fron­
tu walki o P lan 6-letni, o pokój, o 
szczęście naszego narodu. 

Towarzysze! Obywatele!
Oddając dziś hołd cieniom 

najofiarniejszych bojowników 
rewolucji polskiej — ślubujem y 
jednocześnie strzec jak  źrenicy 
oka ich rewolucyjnego testam en­
tu.

Oddać spraw ie budowy socja­
lizmu i w alki o pokój wszystkie 
nasze siły, wszystkie nasze um ie­
jętności, najgorętsze nasze uczu­
cia.

Umacniać 1 strzec b ratn iej 
przyjaźni z krajem  zwycięskiego 
socjalizmu — krajem  Lenilna i 
Stalina.

Być wiernym  idei proletariac­
kiego internacjonalizm u i kochać 
swój k ra j ojczysty — tak  jak  ko­
chał Ludwik W aryński, Julian  
M archlewski, Feliks Dzierżyński, 
M arceli Nowotko — tak  jak  ko­
cha tow. Bolesław Bierut.

S Ł O W O  P O L S K I B ,

Załoga „Ursusa1 
otrzymała
sztandar przechodni
za os iq gn ięc ia  
drug iego  k w a r ta łu
T 1 YTUŁ przodującego zakładu 

w  przemyśle m otoryzacyjnym  
oraz sztandar przechodni Z arżą, 
du Głównego Zw. Zaw. Metalów* 
ców — za osiągnięcia w  II kwar-», 
tale br. uzyskały Zakłady M echa­
niczne „Ursus". Osiągnięcia te  są 
wynikiem  ofiarnej pracy  całej za­
łogi, k tóra potrafiła przełam ać 
trudności będące przyczyną nie­
w ykonania planów produkcyjnych 
w poprzednim  okresie. Załoga Za­
kładów Mechanicznych „Ursus’1 
przystąpiła na wezwanie załogi 
Zakładów Starachowickich do 
współzawodnictwa międzyzakłado­
wego oraz podjęła szereg dennych 
zobowiązań.

Postanowiono m. in. zw lększyi 
liczbę współzawodniczących o 
10 proc. Zobowiązanie to zostało 
nie tylko wykonane, ale prze­
kroczone o 1,5 proc. / Obecnie 
współzawodniczy już  ok. 73 
proc. wszystkich członków zało­
gi. Robotnicy s ta ra ją  się zdobyć 
ty tu ł najlepszego w zawodzie 
m istrza jakości — co w znacz­
nym stopniu uspraw nia produk­
cję i przyśpiesza wykonanie 
planów.
Do otrzym ania sztandaru pręe-' 

chodniego oraz  uzyskania ty tu łu  
przodującego zakładu w  przemyśle 
motoryzacyjnym w dużym stopniu 
przyczyniło się wprowadzenie no­
wych metod pracy. W Zakładach 
„Ursus" 424 robotników stosuje na 
212 stanowiskach metodę Zandaro- 
wej. Również szeroko jest rozpow­
szechniony system oszczędzania 
Korabielnikowej. Szybkościową 
obróbkę wprowadzono dotychczas 
na 70 obrabiarkach.

P lan II kw artału załoga „Ursu­
sa" wykonała w  101,2 proc.

ŚWIATA
*  Dnia 28 sierpnia m inister spraw  
zagranicznych ZSRR A. Wyszyński 
w ydał przyjęcie na cześć prem iera

anstwowej Rady A dm inistracyi- 
nej i m inistra  spraw  zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej —
chińskiej"1213 1 rządowej delegacji
*  Policja Adenauera dokonała re ­
wizji w redakcjach kom unistycz­
nych dzienników „Norddeutsches 
vwn° -.W Kilonii, „Ham burger 
yolkszeitung w Ham burgu i ,Tri- 
bune der D em okratie“ w  Bremie 
i skonfiskowała znajdujące się w 
redakcjach nakłady dzienników 
Skonfiskowane num ery dzienników 
zaw ierały wiadomości o aprobacie 
z jak ą  spotkała się wśród ludno­
ści Niemiec zachodnich ostatnia 
nota radziecka w spraw ie pokojo­
wego uregulow ania problem u nie­
mieckiego.

Gwidon M ildasiewski

Nasza Jadzia
— A cóż to jest?
— To są, proszę pani, okula­

ry  przeciwsłoneczne dla zako­
chanych!

S k ład  W o je w ó d z k ie g o
Komitetu Wyborczego

Frontu N a ro d o w e g o
Przedstawiciele społeczeństwa 

dolnośląskiego na konferencji w 
sali posiedzeń wrocławskiego R atu­
sza przystąpili do wyboru Woje­
wódzkiego Kom itetu Wyborczego 
Frontu  Narodowego.

Z entuzjazm em  w itają zebrani 
listę odczytaną przez ob. Roszkie- 
wicza, który  proponuje na prze­
wodniczącego Wojewódzkiego Ko­
m itetu Frontu Narodowego prof. 
d r Stanisława Kulczyńskiego, na 
wiceprzewodniczących I sekretarza 
KW PZPR Antoniego Kulikow­
skiego, prezesa WKW ZSL Józefa 
Chabę, sekretarza Wojewódzkiego 
Kom itetu SD Kazimierza Giecewi- 
cza, przewodniczącego Prezydium  
W ojewódzkiej Rady Narodowej 
Józefa Szczęśniaka, oraz przewod­
niczącego ORZZ Ignacego Logę-So- 
wińskiego.

Do Prezydium : dowódcę Okręgu 
Wojskowego we W rocławiu gen. 
Strażewskiego, przodownika pracy 
z kopalni „Thorez" Bolesława Fiet 
ko, członka Ogólnopolskiego Ko­
m itetu Frontu Narodowego Jana 
Sendka, prezesa Zarządu Okręgu 
ZSCh Mieczysława Janickiego, 
przewodniczącą ZW LK Stanisła­
wę Sobczyk, przewodniczącego Wo­
jewódzkiego Zarządu ZMP Jana 
Miterę, kierow nika Wydziału P ro­
pagandy KW PZPR Jerzego Ro­
szaka, kierow nika Wydziału P ro­
pagandy i Szkolenia WKW ZSL 
Bernarda Rośkiewicza oraz sekre­
tarza Zarządu Okręgowego TPPR 
Tadeusza W łodarka.

Na członków: naczelnego redakto­
ra  „Gazety Robotniczej" Irenę Tar- 
łowską, wiceprzewodniczącego Za­
rządu Okręgu Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację S ta ­
nisław a Matuszczaka, przodownika 
pracy elektrow ni Wałbrzych Z dzi­
sława Kalinowskiego, przodownika 
pracy i racjonalizatora w arszta­
tów naprawczych PK P Edm unda 
Hoffmana, prządkę z Bielawskich 
Zakładów Przemysłu Bawelniane>- 
go im. II Armii Wojska Polskiego 
Czesławe Jura, przodownicę pracy 
WZPO Józefę Marciszewska, chło­
pa z grom ady Jaskowice Michoc- 
Męgo. chłopa z powiatu Syców 
Mlotkicwicza, chłopa ze spółdziel­
ni produkcyjnej W ładysława K u r­
ka, przodującą dojarkę ze spół­
dzielni produkcyjnej Kamieniec 
Franciszkę Zawadę, robotnicę z 
PGR M arię Dudek, kierow nika 
PGR w  Katach powiat Świdnica 
Bolesława Kościelnego, trak torzy­
stę z POM Kąty Wrocławskie W ła­
dysława Siemlatyekiesro, inżyniera 
z kopalni „Konrad" Tadeusza Za­
stawnika, studentkę z Politechniki 
W rocławskiej Larysę Granik, prze­
wodniczącego Tow. Społeczno-Kul­
turalnego Żydów we Wrocławiu 
Jakuba W asserstruga, nauczyciel­
kę Technikum  Geologicznego we 
W rocławiu K rystynę Nowakowską, 
reżysera Państwowych Teatrów 
Dramatycznych we Wrocławiu J a ­
kuba Rotbauma, księdza Kazimie­
rza I-agosza, kam ieniarza Bolesła­
wa Petlickiego, przodownika pracv 
Zakładów Optycznych w Je len ie j,

Górze Stanisław a Lancewlcza,
przodownicę pracy Legnickich Za­
kładów Przem ysłu Odzieżowego 
Śmigielską, przodującą tkaczkę 
Dzierżoniowskich Z&kladów Prze­
mysłu Bawełnianego Bronisławę 
Hebdę, przodownika pracy kopal­
ni „Victoria“ Stanisława Jaw or­
skiego, górnika, przodownika p ra ­
cy z kopalni „Nowa Ruda" S tani­
sława Nikła, chłopa indyw idualne­
go z gromady Wabienice pow. O- 
leśnica Józefa Walczaka, chłopkę 
z gromady Grądzik pow iat Milicz 
Janinę W ojtalak, członka spółdziel­
ni produkcyjnej Nowa pow. Bole­
sławiec W ojciecha Dryja, z Okr. 
Związku Cechów Piotra Kalichow- 
skłego. /

Lds wyciągniętych rąk  odpowia­
da na poddaną pod głosowanie 
przez przewodniczącego konferen­
cji listę kandydatów. Wojewódzki 
Kom itet Wyborczy Frontu Naro­
dowego w e Wrocławiu został w y­
brany jednogłośnie. |

T r z y k ro tn y  wzros t  
wydajności  pracy

W rocław skie  
spółdzielnie
produkcyjne
Pszenno i Mifin
stosu;q n o w e  m e to d y

przerywania kuraków
Członkowie spółdzielni (produk­

cyjnej w Pszennie i Miiinie woj. 
wrocławskiego od dłuższego czasu 
stosują nową metodę przerywania 
buraków, prawie 3-krotnie zwięk­
szającą wydajność pracy. Polega 
ona na tym, że pracujący przy 
przerywce buraków posługuje się 
motyczką o ostrzu szerokości 18 
cm, która wycina na redlinie zby­
teczne rośliny, razem z chwastami, 
wyrzucając je na międzyrzędzie, 
drugą zaś ręką pracujący wyrywa 
i  pozostałej kępki buraków zbędne 
rośliny, pozostawiając tylko jedną. 
Po dokonaniu tego rodzaju prze- 
rywki dalsze prace przy pielęgna­
cji buraków są całkowicie ■ zme­
chanizowane.

Metodą tą zainteresowali się dr 
nauk rolniczych Bronisław Rykow- 
ski z Poznania i pracownicy sek­
cji agrotechnicznej Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Cukrowni­
czego — Jan Braniewski i Alfons 
Tomaszewski. Rozpracowali oni — 
na, podstawie dokładnych obserwa­
cji sposobów pracy spółdzielców 
— naukowo tę metodę przerywa­
nia buraków i opisali ją Cel\i 
dalszej jej popularyzacji,
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Spacerkiem i  w
' P ° M
W R O C Ł A W IU

#-
0  szczurach

p  ODOBNO nałogowi alkoholicy
■ podczas a taku  delirium  tre- 

Imens w idzą całe gromady myszek.
K lienci restauracji W ZG przy  

iii. R uskiej 11112 nie potrzebują  
iwywoływać u siebie delirium , by 
m ieć podobne wzruszenia. Widzą 
oni w praw dzie nie małe płoche 
m yszki, ale w ielkie, spasione 
6 zczury, które bezceremonialnie 

spacerują po po­
dłodze.

Zaś personel re­
stauracji to ludzie 
łagodni i nie ż y ­
w iący w zględem  
nadobnych szęzu- 

l rów żadnych za­
bójczych zam ia­
rów. Niech sobie 

, spacerują. . A że 
tam  ktoś może 

1 stracić apetyt to 
trudno.

Trudno ale nie darmo, proszę 
szanownego kieroum ictwa lokalu. 
Bo przecież^ za posiłki się płaci
1 chce się je konsumować  w łaś­
n ie — 2 apetytem . (Ana)

Ciemna historia
D R ZY P A D K O W Y  przechodzień,
■ czekając u  stóp Wzgórza Par­

tyzantów  na 17-tkę, m usi zaobser­
wować zjaw iska z kategorii co naj­
m niej dziwnych, jeśli nie niepoko­
jących.

Oto co pew ien czas w  zadrzewio­
ne rejony wzgórza przem ykają się 

chyłkiem  nerw o­
wo poruszające się 
postacie, aby po 
kilku  m inutach  
zejść z jego w yżyn  
z widoczną na 
tw arzy ulgą.

— Ciemna jakaś 
historia — pomyśli 
zaciekawiony ob­

serwator i być może, zapragnie ją  
rozjaśnić.

Nie radzim y. Natknąć  się bowiem  
imożna na obrazek wielce nieprzy­
stojny, którego praprzyczyna tkw i 
w  braku ubikacji w  promieniu  
najbliższych 500 m. Ludzi trudno  
nam  potępić, gdyż działają pod 
w p ływ em  tzw . in stynk tów  (a są to 
ja k  wiadomo bodźce bardzo silne). 
Wielce się natomiast dziw im y, że 
owe „nieprzystojne obrazki“ nie 
w zruszają tzw . czynników. (Stok)
I
P odw ójne pranie
N A S Z  C zytelnik ob. Mieczysław  

Piotrowski oddał w  dniu 12 
sierpnia swą jesionkę do pralni 
Spółdzielni Pracy „Chemi-Farb“ 
przy ul. Pomorskiej 59.

W ielkie jednak było jego zdzi­
wienie, gdy w  oznaczonym dniu 
zgłosił się po odbiór płaszcza do 
sklepu  nr S tejże Spółdzielni. Oka­
zało się bowiem, że jesionka nie 

zm ieniła zupełnie  
swego koloru i po­
została taka  sama 
brudna, ja k  i 
przedtem .

— Jesionka b y ­
ła prana w  ben­
zynie i nie będzie 
inna, bo jest w y ­
płowiała — od­

rzekła  na in terw encję ob. M. P. 
pracownica Spółdzielni i zażądała 
kategorycznie za „pranie“ 27 zł.

Gdy nasz C zytelnik ponownie  
zgłosił się do Spółdzielni „Chemi- 
Farb" z reklamacją, oświadczono 
m u, że owszem, płaszcz nie był pra­
n y  ale... za powtórne przyjęcie trze­
ba zapłacić, a pieniądze nie będą, 
zwrócone, gdyż odniesiono je już  
do banku.

Kochana Spółdzielnio „Chemi- 
F a r b Z d a r z a  się, że czasem ludzie 
robią błędy, ale trzeba je umieć  
jjapratŁ-ić,. (Tyk)

♦M łodość Chopina ❖O s ta tn i  etap ♦ Zakazane piosenki

oglądali już wrocławianie
w  ram ach D n i Filmu P o lsk iego

S Ł O W O  P O L S K I E ! Str. S

Nasz wielki konkurs 
nabiera rumieńców życia

ROCŁAW żyje pod znakiem „Dni Filmów Polskich". W  pterw-
szym dniu festiwalu około 4.000 osób oglądało na ekranie „Śląska” 

film poświęcony latom młodzieńczym genialnego kompozytora pt.: 
„Młodość Chopina".

S EANS został poprzedzony wy­
stępem utalentowanej pianist­

ki, uczennicy Wyższej Szkoły Mu­
zycznej we W rocławiu, Danuty De- 
kart. Za mistrzowskie wykonanie 
szeregu utworów Chopina ob. De- 
kart została nagrodzona burzą 
oklasków.

Film „Młodość Chopina” zrobił 
na mnie ogromne wrażenie — po­
wiedział nam jeden z uczestników 
konkursu „Słowa Polskiego" i Cen­
trali W ynajmu Filmów, 20-letni 
Andrzej Zagórski, student Uniwer­
sytetu im. Bolesława Bieruta. Do­
wiedziałem się z niego, jak  rósł i 
rozwijał się talent wielkiego kom­
pozytora, twórcy tylu pięknych i 
nieśmiertelnych dzieł. Szczególnie 
wstrząsnęła mną do głębi scena, 
w której Chopin dowiaduje się o 
powstaniu w Warszawie. Jak  bar­
dzo musiał on kochać swą ojczy­
znę, aby w  stanie ciężkiej choro­
by p'owziąć decyzję powrotu do 
kraju,

*  '
Inny z naszych czytelników ob.

Z odbiorem
V.

przedmiotów
zn a jdu jqcych  się 
w  C e n tra l i  
Z a o p a tr z e n ia  S z k ó ł

nie należy zwlekać
ENTRALA Zaopatrzenia Szkół 
„Cezas“ prtzy ul. Antoniego 

24, zaopatruje szkoły, zakłady n a ­
ukowe, laboratoria, przedszkola i 
św ietlice na terenie województwa 
wrocławskiego i opolskiego w  m e­
ble, sprzęt szkolny, pomoce naako 
we itp.

Można tu  np. dostać dla po­
trzeb fizyki różne modele m a­
szyn, d la  chemii szkło, odczyn­
niki, sprzęt laboratoryjny, dla 
geografii globusy - oraz m apki, 
następnie mikroskopy, szkielety 
dla potrzeb biologii, zabaw ki dla 
przedszkoli i w iele innych rze ­
czy.
Na nowy rok  szkolny „Cezas" 

zaoparzyła w  pomoce naukowe 
szkoły 18-tu powiatów naszego wo 
jewództwa.

Zdarzają się w ypadki, że w y­
działy oświaty m iejskich i powia­
towych rad  narodowych jak  rów ­
nież poszczególne szkoły zalegają 
z odbiorem  zakupionych towarów, 
co znacznie u tru d n ia  pracę Centra 
li z powodu braku  odpowiednich 
w arunków  m agazynowania. Do ta  
kich należy np. Wydział Oświaty 
PRN w  Ząbkowicach, w  Lubaniu, 
Legnicy, Kam iennej Górz« i w  in ­
nych m iastach. Do wydziałów 
tych apelujem y, aby nie zwlekały 
z odbiorem  zakupionych towarów.

(Tyk)

Radecki również z zachwytem
mówi o „Młodości Chopina". „Twór­
czość naprawdę wielka wyrasta 
z t^go co ludowe" — cytuje nam 
wypowiedź Bolesława Bieruta ob. 
Radecki. A film pt. „Młodość Cho­
pina" wskazuje nam właśnie na 
ludowe źródła twórczości wielkiego 
muzyka.

Najbardziej podobała ml się ta 
scena, w której Chopin staje  się 
przypadkowym świadkiem znęcań 
panów nad chłopami pańszczyźnia­
nymi. W tedy w głowie genialnego 
kompozytora rodzi się myśl: Zbli­
żyć do ludu i poznać jego troski, 
co nabiera właściwego wyrazu w 
licznych jego utworach o  m oty­
wach ludowych. •

Nie mniejszym powodzeniem cie­
szył się wyświetlany w dniu 
1 września czołowy film produkcji 
polskiej „Ostatni etap", zrealizowa­
ny przez więźniarkę Oświęcimia, 
W andę Jakubowską.

Ogromna wartość „Ostatniego e- 
tapu" tkwi w tym, że Jest on nie 
tylko wiernym dokumentem faszy­
stowskich zbrodni, dokonywanych 
na więźniach strasznego obozu 
śmierci, ale również hołdem złożo­
nym tym ludziom, którzy w obliczu 
okropnych tortur znaleźli w sobie 
jeszcze siły do walki z faszyzmem.

Zagadkę, która scena z tego fil­
mu jest najlepsza, pozostawiamy 
do rozstrzygnięcia uczestnikom 
konkursu.

Wczoraj w kinie „Śląsk" wrocła­
wianie oglądali film p. t. „Zaka­
zane piosenki", opracowany w e­
dług scenariusza Ludwika Star­
skiego. Dzisiaj zobaczymy „Ulicę 
graniczną". W  zespole aktorskim 
ujrzymy Jurka Złotnickiego, jako 
Dawidka, Majkę Broniewską jako 
Jadzię, Mieczysławę Ćwiklińską, 
Jerzego Pichelskiego i innych ar­
tystów. „Ulica Graniczna" pokazuje 
nam czasy okupowanej Warszawy, 
szczególny nacisk kładąc na po­
wstanie w ghetcie. Dalszy pro­
gram w najbliższych dniach prze­
widuje wyświetlenie filmów: „Dom 
na pustkowiu" 1 „Za wami pójdą 
inni".

W dniu 8 września kino „Śląsk” 
wystawi „Premierę warszawską". 
Prelekcję przed względnie po se­
ansie wygłosi naczelnik Wy­
działu Kultury WRN, mgr Halpon 
oraz odbędą się występy arty­
stów Opery Wrocławskiej.

W ramach „Dni Filmów Pol­
skich" wyświetlane są również 
ciekawe dodatki krótkometrażo- 
we, jak  „M. D. M.", „Egzamin”, 
„Pierwszy M aj”, „Wesoła II” i 
inne.
Centrala W ynajmu Filmów zor­

ganizowała również wystawy w 
wykonaniu artystów plastyków: 
W acława Błażejewskiego i Tadeu­
sza Szczupaczkiewicza. Plansze 
przedstawiające poszczególne sceny 
wyświetlanych filmów można oglą­
dać w oknach wystawowych sklepu 
PSS i sklepu artykułami przemysło­
wymi w Rynku oraz na parkanie 
ogradzającym Ratusz. (Tyk)

A teraz  umieszczamy drugi z  ko­
lei kupon konkursowy.

Kupony wypełnione czytelnie n a ­
leży przesyłać do R edakcji „Słowa 
Polskiego" przy ul. Podw ale 62.

KUPON KONKURSOWY

K t ó r a  s c e n a  z  f i lm u  w y ś w ie t la n e g o  w  
r a m a c h  D n i  F i lm u  P o l s k ie g o  z r o b i ł a  n a  
m n ie  n a jw ię k s z e  w r a ż e n ie  i  d la c z e g o ?  
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W  r a z ie  p o t r z e b y  d o  k u p o n u  m o ż n a  
d o łą c z y ć  o b s z e r n i e j s z e  u z a s a d n ie n ie  n a  
o d d z ie ln e j  k a r t c e  p a p ie r u .

Podczas zbliżania się taksówki do postoju

nie wolno jej zatrzymywać
o  czym  p o w in n i w ie d z ie ć  sami 

k ie r o w c y  i p a s a ż e ro w ie
S Ą TAKIE godziny w ciągu dnia 1 podczas nocy, te  z 250 kur« 

sujących we W rocławiu taksów ek  nie można znaleźć ani jed ­
nej.

D LACZEGO? Przede wszystkim  
część szoferów nie dostosowu 

je  się do obowiązujących przepi­
sów, n ie w raca na wyznaczone im 
postoje.

Ponieważ istniejący obecnie, w 
dużej m ierze nienorm alny stan  rze 
czy uzdrowić można tylko przy po­
mocy i współudziale społeczeństwa, 
podajem y w oparciu o inform acje 
W ydziału Kom unikacyjnego Prezy­
dium  MRN zasadnicze przepisy o- 
bowiązujące kierowców taksówek 
z jednej i pasażerów z drugiej stro­
ny.

Postoje taksów ek rozmieszczo­
ne są  we wszystkich dzielnicach 
W rocławia, a więc przy Dworcu 
Głównym, na placu Solnym, Cią- 
żynie, Oporowie, przy ul. W rób-

N o w e transporty
odzieży jesiennej
S PRZED m agazynów Centrali 

Tekstylnej odjeżdżają codzien­
nie do placówek dystrybucyjnych 
ciężarówki napełnione sezonowymi 
m ateriałam i jesiennym i. Ju ż  w 
najbliższych dniach ukażą się na 
półkach sklepowych bele dam ­
skiej sukienkowej wełny, aż... w 
50 odcieniach i deseniach. M etr 
sukienków kl kosztować będzie 
przeciętnie 140—160 zł.

Zwiększy się również w ybór 
w ełnianych m ateriałów  na płasz 
cze męskie. Nie zabraknie też 
ciężkich i jednokolorowych jed ­
wabi, przew ażnie w  barw ach 
ciemnych, pluszów, czy jedw abi 
bieliżnianych.
C entrala T ekstylna pom yślała w 

tym  roku o wcześniejszym  zao­
patrzeniu  sklepów w  tak  poszuki­
w aną w  porze jesiennej watolinę. 
Już  w pierwszej dekadzie b. m ie­
siąca będzie ją  m ożna nabywać 
we w szystkich sklepach uspołecz­
nionych.

(J)

Na zdjęciu: scena z pierwsze 
go film u  polskiego o tem atyce  

m orskiej pt. „Załoga",
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d u n k o w a .  z a ś w ia d c z e n ie  
w o js k o w e . l e g i ty m a c ję  
Z w . Z a w . B u r a c z e k  S ta  
n i s ła w . 117A7g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a .  p o k w i to w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie t y .  P o  
l i t a  F r a n c i s z e k .

117982

Z G U B IO N O  z n iż k o w ą  le  
g i ty m a c ję  k o l e jo w ą  n r  
1122843 n a  n a z w is k o  
C z a jk o w s k i  L u c ja n .

118002

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
W ię c e k  B e r n a r d .

117812

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
S l ic z y ń s k a  S ta n is ła w ą .  
W ro c ła w . K o t l a r s k a  M  
m . 6. 11787g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
S t ę p ie ń  J a n .

i. 11773*

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
K u c h n ię  w  J e l e n i e j  G ó ­
rz e  n a  p o d o b n e  w e  W ro  
c ła w iu .  O f e r ty  „S łow o*  
p o d  „ P i ln e " .

117842

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  i  d o w ó d  r e ­
j e s t r a c j i .  G r i ib e r  H e n ­
r y k .  W ro c ła w . P a r k o w a  
6. 11808S

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
n r  683 n a  n a z w is k o  J a  
s o n e k  J ó z e f .
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Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a ,  p o k w ito w a ł-  
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  l e ­
g i ty m a c ję  c e c h o w ą  n a  
n a z w is k o  ^ F ra n k ie w ic z  
F r a n c is z e k .  W ro c ła w , 
H e r c e n a  16 m  8.

117R7f?

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
B u k o w s k a  J a n in a .

117702

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a ,  l e g i ty m a c ję  
t r a m w a jo w a .  Z b ig n ie w  
P a r a d o w s k i .  W ro c ła w , 
K o ts is a  18 m . 5.

11774S

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
G ó r n ic k a  N a ta l ia .  W ro c  
ła w , G r a b is z y ń s k a  82a 
m . 4. 117802

S K R A D Z IO N O  k a r t ę
m e ld u n k o w a ,  l e g i ty m a ­
c je  s łu ż b o w a , p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  
o r a z  i n n e  D a o ie ry  n a  
n a z w is k o  W ite c k a  B a r ­
b a ra .  W a łb rz y c h ,  R y n e k  
U  m . 2. 11807g

LOKALE

2 P O K O J E , k u c h n ię  z 
w y g o d a m i  i o g r o a k ie m  
n a  K a r ło w ic a c h ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o k ó j  z k u c h n ią  

k o m i o r t  w  m ie ś c ie .  
O f e r ty  „ S ło w o “ p o d
„C e n tru m * * .

117902

2 P O K O J E , k u c h n ię  (o - 
g ró d e k ^  w  d z ie ln ic y  w il  
lo w e j  z a m ie n ię  n a  t a k ie  
s a m e  w  ś ró d m ie ś c iu .  O - 
f e r t y  „ S ło w o “  p o d
„ ś ró d m ie śc ie * * .

11789;:

P O S Z U K U J E  p o k o ju  w e  
W ro c ła w iu .  O f e r ty  „ S to -  
w o "  p o d  „ K u ltu ra ln a * * .

117942

Konkurs
gastronomiczny
zakończony

Zakończyliśmy już konkurs na  
najestetyczniejszą placówkę zbioro 
wego żywienia i na  najuprzejm iej­
szego kelnera, zorganizowany przez 
„Słowo Polskie" i W rocławskie 
Zakłady Gastronomiczne.

Term in nadsyłania wypełnionych 
kuponów upłynął z dniem  31 sier­
pnia br. W szystkie wypowiedzi n a ­
desłane później nie będą uwzględ­
niane. i 1 u * *

Obecnie kom isja konkursow a 
przystępuje do wyłonienia zwycięż 
ców. O w ynikach powiadomimy 
wszystkich uczestników na łam ach 
naszego pisma.

N a s z  felieton

Z A M IE N IĘ  4 i p ó ł  p o ­
k o i  z  k u c h n ia  ( p e łn y  
k o m fo r t )  w  C h o rz o w ie  
n a  2 lu b  3 p o k o je  z 
k u c h n ią  w e  W ro c ła w iu .  
W ia d o m o ś ć . W ro c ła w  
L ib e l t a  34 m . 3.

117992
O D D A M  p o k ó j  u m e b lo ­
w a n y  in te l ig e n tn e j  o s o ­
b ie  w z a m ia n  za  o p ie k ę  
n a d  c z te r o le tn im  d z ie c ­
k ie m  w  g o d z in a c h  w ie  
c z o rn y c h .  O f e r ty  s k ła ­
d a ć  „Słowo** p o d  „ U c z c i 
w o s ć " .  1177fag

H O Z N S
D Y R E K T O R O W I S z p i ta  
la  n r  2 D r  K r a u s o w i  o- 
ra z  le k a r z o m  S u c h o w ia -  
k o w i i D o b r u c k ie m u  za 
d o k o n a n ie  c ieżk ie .i o p e ­
r a c j i  i t r o s k l iw a  o p ie k ę  
s k ła d a m  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  w d z ię c z n y  
K o p r a l  M ie c z y s ła w .

11735*

Powrót
wrocławianina

T^ZIA ŁO  się to w  niedzielę 31 
U  sierpnia o godzinie 5 rano.

Nadszedł właśnie pociąg z P rze­
myśla. Z wagonu w ysiadł m ęż­
czyzna, który przed trzem a sekun­
dami zbudził się z głębokiego snu.

Szybko  w yskoczył z  pociągu i 
przebiegł przez peron i halę dw or­
cową.

Nagle przypom niał sobie:
— Nie słyszałem  zapowiedzi, iż  

znajdujem y się na stacji Wrocław  
Główny, w  pośpiechu nie spojrza­
łem na napisy na dworcu  — a m o ^ 
że się pom yliłem  i w ysiadłem  już  
na jakiejś innej stacji... Tyle lat 
nie byłem, we Wrocławiu.

Po chwili jednak ujrzaw szy w iel­
ki plac przed dworcem uradował 
się.

— Nie, jestem  znow u we W roc­
ławiu... przecież tak  brudnego pla­
cu nie ma przed żadnym  innym  
dworcem w kraju.

Na jezdni na chodnikach walały 
się setki, tysiące kartek papieru, 
były to rozrzucone u lo tk i rekla­
mowe Festiwalu Film ów Polskich. 
W szędzie też znaleźć m ożna było 
ogryzki owoców, śmieci, stare ga­
zety. Plac wyglądał odstraszająco.
I stary wrocławianin, który od k il­
ku lat nie był w sw ym  mieście, 
miał łzy w zruszenia w  oczach.

— No nareszcie znalazłem się 
znow u na m o i c h  s t a r y c h  
ś m i e c i a c h .

Grot.

lewskiego, Pom orskiej, Dubois, 
Niemcewicza, Słowiańskiej, Cha­
łubińskiego, Spółdzielczej, K a­
sprowicza, Pretficza i T raugu t­
ta. W każdym m iejscu postoju 
uwidoczniony jest wykaz dyżuru 
jących taksówek i ich num ery.

Każda wolna taksów ka prze­
jeżdżająca ulicą m a obowiązek 
stanąć na skinienie ręki, nie wol­
no je j natom iast zabrać pasaże­
ra  w czasie zbliżania się do miej 
sca postoju. Podobnie szofer mo­
że odmówić swoich usług pasa­
żerowi pijanemu.
We wszystkich innych w ypad­

kach kierow cy taksówki nie wolno 
odmówić jazdy z pasażerem , nie 
wolno mu pobierać opłat innych 
niż ustalonych przez taksom etr, ani 
też przekraczać dopuszczalnej ła ­
downości wozu.

W każdym  w ypadku naruszania 
tych przepisów należy powiadomić 
W ydział K om unikacyjny Prezy­
dium  MRN podając jednocześnie 
num er taksówki.

(Stok)

★  W a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  O d d z ia -
ł u  W ro c ła w s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  I n ­
ż y n ie r ó w  i T e c h n ik ó w  -  M e c h a n ik ó w  
o d b ę d z ie  s ię  6 b m . o  g o d z . 1 6 -te j w  D o ­
m u  T e c h n ik a ,  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  74.

★  K a n d y d a c i ,  u b i ę g a j ą c y  s ię  o  s to ­
p i e ń  in ż y n ie r a  -  o g r o d n ik a  z g ło s ić  s ię  
m o g ą  n a  k u r s  k o r e s p o n d e n c y jn y  o r g a ­
n iz o w a n y  p r z e z  S e k c ję  T e r e n ó w  Z ie lo ­
n y c h  p r z y  N O T . Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  
s ię  d o  10 b m . w  O d d z ia le  P o ls k ie g o  
Z r z e s z e n ia  G a z o w n ik ó w , W o d o c ią g o w ­
c ó w  i T e c h n ik ó w  S a n i ta r n y c h ,  u l .  S w ie r  
c z e w s k ie g o  74.

★  Z e b r a n ie  K o ła  W y ż sz y c h  U c z e ln i  
S t r o n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  s o b o tę  6 b m . o  g o d z . 15,30 
p r z y  u l .  S z a jn o c h y  7/9.

★  P ie rw s z e  p o w a k a c y jn e  z e b r a n i e  
z w o łu je  P o l s k ie  T o w a r z y s tw o  F o to g r a ­
f ic z n e  w  c z w a r te k  4.9 b r .  o  g o d z . 18.30 
w  s a l i  P T F  p r z y  u l .  S ta l i n g r a d z k ie j  26.

★  Z g ło s z e n ia  m ło d z ie ż y  s z k ó ł  p o d ­
s ta w o w y c h ,  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  i z a w o ­
d o w y c h ,  o r a z  m ło d z ie ż y  p r a c u j ą c e j  d o  
w s z y s tk i c h  g a b in e tó w  i k ó ł  d z ia łó w :  
t e c h n ik i ,  n a u k i  w y c h o w a n ia  a r t y s ty c z ­
n e g o , b ib l io te k i ,  c z y te ln i ,  s a l  g i e r  i z a ­
b a w  p r z y j m u je  R e f e r a t  U c z e s tn ic tw a  
M ło d z ie ż o w e g o  D iom u K u l t u r y ,  u l .  K o ł­
ł ą t a j a  20, p o k .  N r  1 c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 
14—20.

§Hf%0łVi$KA

T E A T R Y

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14 - a  
„ B ły s z c z ą c y  k l u c z " ;  g o d z . 19,30 „ W o ­
d e w i l  W arszaw sk i* * .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . - 19 - ł  
„Flis**, „ N a  k w a te ru n k u * * .

T E A T R  P O L S K I  —  g o d z . 19 „ A n g e «  
lo " .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  S L . —  P l a c  W o je w ó d z k i  
, -G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i  ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**: „ Ś lą s k
s t a r o ż y tn y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y i  
s t y c z n a " .

K IN A
Ś L Ą S K  —  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 - a  

„ U l ic a  G r a n ic z n a "  (po ljsk .), g o d z .  
16, 18, 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  N r  18 - j  
„ S k a z a n a  w ie ś "  (N R D ), g o d z . 16, 18. 
20.

P R Z O D O W N IK  — u l .  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „ C z e k a j  n a  m n ie “  ( ra d z .) ,  — 
g o d z . 17, 19,15.

S C A L A  — u l. M ik o ła ja  N r  27 —i
„ D i t t a "  ( d u ń s k i ) ,  g o d z . 15,45, 18, 20.15.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — 
„ M a ły  p a r t y z a n t "  (c z e sk .)  g o d z . 18, 
20,15.

P O L O N IA  — u l .  2 e r o m s k ie g o  n r .  63 — 
„ K u r h a n  M a ła c h o w s k i"  ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18, 20.

P IO N IE R  — u l .  S ta l in a  N r  71 —*
„ C h iń s k i  C y r k "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18,, 
2 0 .

T Ę C Z A  —• u l .  K o ś c iu s z k i  n r .  177 — 
„ S k a n d a l  w  C lo c h e m e r le "  ( f r a n c .) ,  — 
g o d z . 16 , 18, 20.

F A M A  — P s i e  P o le  — „ C z a ro d z ie js k i  
k r y s z t a ł "  ( ra d z .)  g o d z . 18, 20.

L E T N IE  — „ D z ie c i  k a p i t a n a  G r a n ta “  
( ra d z .) ,  g o d z . 19,30.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16 , 17, 18 , 19, 20, 
21, 22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ Z e w  m orza** 
(N R D ), g o d z . 18 i  20

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l .  W ró b le \tf  
s k ie g o  1 — o t w a r t y  o d  g o d z . 9 d o  18.

C z y ta jc ie

i prenum erujcie

„SŁOWO11

3

PA R A  MOLIT
— tu b k a  — ,69 z ł.

FLORA MOLINA
— k a r t o n i k  2 z ł.

U z n a n y  p r z e z  Z A K Ł A D  Z O O L O G II  W . 
C Z . R . j a k o  r a d y k a l n y  ś r o d e k  p r z e c iw  
m o lo m  — ż a d a ć  w  D r o g e r ia c h .  R o z p r o w a ­
d z a  W O J. P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H U R T U  
, ,A G R E D “ S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  C H E ­
M IC Z N O  -  D R O G IS T O W S K A , P O Z N A Ń , 
U L . G R U N W A L D Z K A  27. 1443k

„ T I M O R  “
U z n a n y  p r z e z  Z A K Ł A D  Z O O L O G II  W . C Z . 
R . za  r a d y k a l n y  ś r o d e k  p r z e c iw k o  p l u ­
s k w o m .

ż ą d a ć  w  D R O G E R IA C H  
b u t e l k a  5,50 z ł

r o z p r o w a d z a  W o j. P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
H U R T U  „ A G R E D “ S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A ­
CY C H E M IC Z N O  -  D R O G IS T O W S K A , P O Z  
N A Ń , U L . G R U N W A L D Z K A  27. 1449k

U W A G A ! p o s ia d a c z e  m o  
to c y k l i  i s a m o c h o d ó w : 
S t a c j a  O b s łu g i  m o to c y k  
li i s a m o c h o d ó w  p r z y  
u l .  M a ła c h o w s k ie g o  13 
( je d e n  p r z y s t a n e k  za 
D w o rc e m  G łó w n y m )  w y | 
k o n u je :  c z y sz c z e n ie  i!
k o n s e r w a c je  p o ja z d ó w ,!  
o g ó ln e  p r z e g lą d y ,  o d rę c z  
n e  n a p r a w y  u s z k o d z e ń .!  
p o g o to w ie  e le k t r y c z n e ,  j  
o r a z  s p a w a n ie .  1168Gg

S A M O C H Ó D  D K W  — 
s p rz e d a m .  W ro c ła w , L e ­
ś n ic a ,  J e le n io g ó r s k a  90.

• *176w



«5ir. « S Ł O W O  P O L S K I B

B okserzy  z a k ła d a ją  rę k a w ic e  
Dziś losow anie  mistrzostw I i I! ligi

wśród najlepszych drużyn Krajowych
PrSiy końcu września  
ru:szy klasa „ A ” i „ 8 “

n j | IĘSCIARZY czeka bogaty i atrakcyjny sezon. Już przy końcu 
■ września rozpoczną się walki w I 1 II lidze. Sekcja Boksu GKKF 

przekonała  się wreszcie o szkodll-wości system u spotkań drużyn 
zrz<}szenio\vyc)i 1 postanowiła wrócić do rozgryw ek z udziałem  zes- 
połow  klubowych.

O c e n ia m y  polskich szachistów

Najlepszy mistrz Śliwa
T T  B IE G Ł E J  n i e d z i e l i  w  H e l s in k a c h  z a k o ń c z y ła  s ię  X  O łŁ m p ia d a  s z a c h o w a  

w  k t ó r e j  w z ię ło  u d z ia ł  25 p a ń s tw .  J a k  b y ło  d o  p r z e w id z e n ia  p ie r w s z e  
m ie j s c e  i t y tu ł  m is t r z a  ś w ia ta  z d o b y ła  d r u ż y n a  Z S l i l t  g r a j ą c a  w  s k ła d z ie  K e -  
r e s ,  B r o n s z ta in ,  S m y s lo w  1 G e l le r  o r a z  r e z e r w o w i  B o le s ła w s k i  1 K o to w .

Z e s p ó ł p o ls k i  o s ią g n ą ł  d u ż y  s u k c e s  za j 
m u ją c  12 m ie js c e .  P o la c y  g r a l i  w  s k ła ­
d z ie :  T a r n o w s k i ,  P y t la k o w s k i ,  Ś l iw a ,  
P l a te r ,  r e z e r w a :  G r y n f e ld  1 L l tm a u o -
w łc z .

T r w a ją c e  p rz e s z ło  
3 ty g o d n ie  r o z g r y w  
k i  o d b y w a ły  s ię  p o ­
c z ą tk o w o  w  t rz e c h  
g r u p a c h  e l im in a c y j ­
n y c h .

W  r e z u l ta c i e  s p o t ­
k a ń  e l i m in a c y jn y c h  
d o  f in a łu  w e s z li :
Z S R R , A rg e n ty n ,a  z 

N a jd o r f e m  i  P i ln ik ie m ,  U S A , W ę g ry  
F in la n d ia ,  C z e c h o s ło w a c ja ,  N ie m c y  Z a  
c h o d n ie ,  S z w e c ja  i J u g o s ła w ia .

P o ls k a ,  k t ó r a  t r a f i ł a  d o  n a j s i l n i e j ­
s z e j  g r u p y  e l im in a c y jn e j ,  ( g ra ły  t.u: 
Z S R R , U S A , H o la n d ia ,  F in la n d ia ,  I z r a e l)  
z a ję ła  6 m ie j s c e  i z a k w a l i f ik o w a ła  s ię  
d o  f in a łu  , ,B “ . w  r o z g r y w k a c h  f in a ło ­
w y c h  P o la c y  g r a l i  j u ż  le p ie j  n iż  w  e l i ­
m in a c ja c h  i p r z e z  c a ły  c z a s  t u r n i e ju  
z n a jd o w a l i  s ię  w  c z o łó w c e .

B L A S K I I  C IE N IE  D R U Ż Y N Y  
P O L S K IE J

A T E R A Z  z a s ta n ó w m y  s ię  n ie c o  n a d  
r o lą  p o ls k ie j  d r u ż y n y  w  t u r n i e ju  

o l im p i j s k im .  N a s z a  d r u ż y n a  n i e  p o j e ­
c h a ła  w  n a j le p s z y m  s k ła d z ie ,  b r a k  b y ło  
p r z e d e  w s z y s tk im  M a k a r c z y k a .  N a s t ę p ­
n ie  z a w o d n ic y  n a s i  p o  r a z  p ie r w s z y  u -  
c z e s tn ic z y l i  w  O lim p ia d z ie .

N a j le p sz y  w y n ik  w  n a sz e j  d r u ż y n ie

z ro b i ł  m is t r z  P o l s k i  Ś l iw a .  U s ta w ie n ie  
g o  n a  c z w a r te j  p o z y c j i ,  c o  b y ło  w y n i ­
k i e m  lo k a ty  w  M ię d z y z d ro ja c h ,  d a ło  
d o b r y  w y n ik ,  c h o ć  z e  s ta n o w is k a  s p o r ­
to w e g o ,  m is t r z  P o l s k i  p o w in ie n  b y ł  z a ­
j ą ć  p r z y n a j m n i e j  d r u g ą  s z a c h o w n ic ę .  
Ś l iw a  w y g r a ł  7 p a r t i i ,  z r e m is o w a ł  4 
p r z y  j e d n e j  p r z e g r a n e j ,  c o  s ta n o w i  75 
p ro c .  i j e d e n  z n a j f e p s z y c h  w y n ik ó w  
I n d y w id u a ln y c h  n a  O l im p ia d z ie .

W y s ta w ie n ie  G r y n f e ld a  b y ło  e k s p e ­
r y m e n t e m  r y z y k o w n y m , a le  j a k  p o k a ­
z a ł  w y n ik  s z c z ę ś l iw y m . M is t rz  G r y n ­
fe ld ,  o d  p e w n e g o  c z a s u  b e z  f o r m y ,  z a -  

j g r a ł  d o s k o n a le ,  z d o b y w a ją c  7 p . z  10 
p a r t i i ,  co  b y ło  w ie lk ą  i p r z y j e m n ą  
n ie s p o d z ia n k ą .  M is t rz o w ie :  P l a t e r  6 p . 

i z 13 p a r t i i  i  T a r n o w s k i  6 p . z  14 p a r t i i .  
S p e łn i l i  co  d o  n ic h  n a le ż a ło ,  o s ią g a j ą c  
p o n a d  40 p r o c .  m o ż l iw y c h  d o  u z y s k a n ia  
p u n k tó w .

| P Y T L A K O W S K I I  L IT M A N O W IC Z  
Z A W IE D L I

P O Z O S T A L I d w a j  z a w o d n ic y  z a ­
w ie d li .  P y t la k o w s k i  n a  d r u g ie j  

s z a c h o w n ic y  z 7 p a r t i i  z d o b y ł  z a le d w ie  
p ó ł  p . D a w n o  n ie  w id z ie l iś m y  t a k  z łe g o  
w y n ik u  i b r a k u  f o rm y  u  te g o  s y m p a ­
ty c z n e g o  m is t r z a .  B y ła  to  p r z y k r a  n i e ­
s p o d z ia n k a ,  g d y ż  j a k  d o tą d  P y t la k o w ­
s k i  n a le ż a ł  d o  n a j r ó w n ie j s z y c h  z a w o d ­
n ik ó w . N a to m ia s t  w y s t a w ie n ie  L i tm a -  
n o w ic z a  n i e  n a le ż a ło  d o  p o m y s łó w  
s z c z ę ś l iw y c h ,  . t e n  z a w o d n ik  b o w ie m  
n ie w ie l e  m ia ł  r z e c z y w iś c ie  d o fc ry ę h  w y  
n ik ó w .

Dziś w W arszawie odbędzie się 
losovwanie m istrzostw  z udziałem 
przedstaw icieli zainteresowanych

Z w p ę s k a  para 
kolarzy-pocztowców

O n a , A n t o n i n a  S o ł to w s k a ,  m a  l a t  27, 
m ą ż  je3„ z n a n y  k o la r z  b r a ł  u d z ia ł  w  
te g o ro c c c n y m  W y ś c ig u  D o o k o ła  P o ls k i .  
P a n i  A n to n in a  j e s t  w  S z c z e c in ie  i n k a -  
s e n tk ą  „ R u c h u " .  J e j  t r e n in g ,  k t ó r y  z a ­
d e c y d o w a ł  o  z w y c ię s tw ie ,  to  28 k m .  c o ­
d z ie n n ie *  p r z e j e c h a n e j  t r a s y  n a  s łu ż b o ­
w y m  r o w e r z e .

—  G d ję b y  w y ś c ig  w  W a rs z a w ie  m ia ł  
50 k m , a n ie  20 k m , te ż  b y m  s ię  n ie  
p r z e s t r a s z y ła .  C ie s z ę  s ię  b a r d z o  ze  z w y ­
c ię s tw a ,  ( ty m  b a r d z i e j ,  że  s p r a w ię  m o ­
j e m u  m ę ż o w i  m i ł ą  n i e s p o d z ia n k ę  n a  
m e c ie .  U łc ie sz ą  s ię  r ó w n ie ż  m o je  d z ie ­
c i, m a ły  s y n e k  i  c ó re c z k a .

T a k ic h  J a k  S o ł to w s k a  w  w y ś c ig u  p o c z  
to w c ó w  k o n k u r e n c j i  k o b ie c e j  s t a r t o ­
w a ło  19 d z ie ln y c h  z a w o d n ic z e k .  P r a w ie  
w s z y s tk i e  to  w ie j s k i e  l is to n o s z k i .

O n  —  H e n r y k  P r z y b y ł .  R e p r e z e n t o ­
w a ł  b a r w y  p o z n a ń s k ic h  p o c z c ia rz y .  N a  
e l i m in a c ja c h  w o je w ó d z k ic h  b y ł  d r u g i .

— N a  15 k i lo m e t r z e  p r z e d  m e tą  w y ­
r w a łe m  s ię  d o  p r z o d u .  M o je  z w y c ię s tw o  
b y ło b y  je s z c z e  b a r d z i e j  p r z e k o n y w a ją ­
ce , g d y b y  n ie  to , ż e  w  W a w rz e  n a  
p r z e j e ż d z i e  k o l e jo w y m  m u s ia łe m  p r z e ­
m y k a ć  s ię  p o d  s z la b a n e m .  J e s z c z e  b o ­
lą  m n ie  t e r a z  p le c y .

O n  i  o n a  t r z y m a j ą  w  r ę k a c h  w ią z a n ­
k i  k w ia tó w .  N a  z ie lo n e j  m u r a w ie  s t a ­
d io n u  W P  s to i  10 n o w i u t k ic h  m o to c y ­
k l i  S H L . P r z e z n a c z o n e  s ą  d la  d w ó c h  
n a j l e p s z y c h  l i s to n o s z e k  i  8 l is to n o s z y  
w ie js k ic h .

S P O
o d znaką
k a żd e g o

sportow ca

Doskonała drużyna siatkarek  
radzieckich, która na m istrzo­
stw ach św iata w  M oskwie za­
jęła pierw sze miejsce.

ośrodków. W I lidze walczyć bę­
dzie 6 drużyn: G w ardia W arszawa, 
K olejarz Gdańsk, Stal Chorzów- 
Batory, G w ardia Gdańsk, CWKS 
W arszawa i OWKS Lublin. W 
skład II ligi w ejdzie 12 zespołów 
podzielonych na dwie grupy. Wśród 
tej dw unastki znajdują się w ro ­
cławska G w ardia 1 Stal Fafawag.

Od dłuższego 
już czasu nie o- 
glądaliśm y na 

ringu obu drużyn 
W rocławia, d late ­
go też trudno coś 
konkretnego nap i­
sać o form ie ich 
zawodników.

W Stali Pafaw ag położono na ­
cisk na szkolenie młodzieży i d la­
tego też na niej oparty  będzie 
skład zespołu ligowego. Obok Fas- 
ki, Szczepana 1 Krupińskiego I tre  
ner Śmiech ma do dyspozycji: Ko- 
łatę, braci Jackowiaków, K arp iń­
skiego, Probolę, Jarosza, K rup iń ­
skiego II i M alarża.

W przeciw ień­
stwie do Stali 
G w ardia opierać 
się będzie na 
starszych, zna­
nych dobrze bo­
kserach: Ł ako­
my, Kargol (Ka- 
sperczak będzie

walczył w  barw ach warszaw skiej 
Gwardii), LinJtowski II, Kaflow- 
ski, Gross, Kula, Suwiczak, Do­
mański, Urbanowicz.

Początkowo zarówno Stal jak  i 
G w ardia borykać się będą z duży­
m i trudnościam i. A trakcyjne roz­
gryw ki ligowe, możliwość awansu 
do I ligi, ściągną z, pewnością do 
hal treningowych coraz liczniejsze 
zastępy młodzieży.

O MISTRZOSTWO 
DOLNEGO SLĄSKA

TS  TO zdobył drużynowe m i- 
strzostwo Dolnego Śląska w 

boksie na rok 1952? Nie wiemy. 
Nie wie również Sekcja Boksu 
WKKF. Rozgrywki nie zostały do­
kończone, a wiele spotkań zakoń­
czyło się walkoweram i. System 
zrzeszeniowy również nie zdał e- 
gzaminu na szczeblu wojewódz­
kim.

Ze Spartakiady Gwardii. 
W er bliński, zw ycięzca biegu 
na 800 m  na mecie.

Fot. Drankowski.

— Ha, ha, ha... — roześm iał się sztucznie Zbytec­
ki. — Pan dyrektor też lubi dziewczynki?... A ja  m y­
ślałem, że jest pan purytaninem ...

— Jestem  zwykłym  człowiekiem. Mam trzydzieści 
pięć la t i do tego jestem  kawalerem...

— No i jak  się panu podoba nasza panna H alina? — 
rzucił przym rużając oczy.

Miła niewiasta... dobrze jeździ na nartach  — od­
powiedział wymijająco.

— Taaak... bezwzględnie bardzo m iła ...-T y lko ...'n ie  
na  nasze czasy... To taka typowa sekretarka od lepsze­
go dyrektora...

M ikuła zdum iał się. Zdanie to  brzmiało w  ustach 
Zbyteckiego tak  fałszywie, jak  zgrzyt kam ienia na  
szkle. Jeszcze bardziej dziwne wydało mu się, że okre­
ślenie Zbyteckiego pokrywało się z jego pierwszym  
wrażeniem. Skąd ón taki wnikliwy? W ewnętrznie je d ­
nak buntował się przeciw cynizmowi Zbyteckiego. L e­
dwie kobieta wyszła, a on już doczepia jej łatkę. Spo- 
chm um iał więc i powiedział bardzo chłodno:

— Mnie to zupełnie obojętne od jakiego dyrektora...
' Przypuszczam jednak, że pan by jej nie przyjął do

siebie? — rzucił Zbytecki trochę złośliwie, potem chcąc 
zatuszować złe wrażenie, jakie w yw arł na Mikule, do­
dał: — No, jasne, że to wszystko jedno. Zwłaszcza, gdy 
ma się do czynienia z tek  miłą osobą, jak  pani Halina.

Przerw ali rozmowę, bo właśnie nadeszła Halina.
O czym tak  panowie rozmawiali? — zapj'tała 

swym  dźwięcznym i miłym głosem.
— A o pogodzie, o śniegu, o nartach... — uśm iech­

nął się porozumiewawczo Zbytecki.
— Tak, o pogodzie — przecedził Mikuła i pogardli­

wie spojrzał na Janusza.
Zbytecki czul się, jak  muzyk, który uderzył w n ie­

odpowiednią strunę. Ale się nie speszył. Potraktow ał 
całą rozmowę z pewną dozą lekceważenia i powiedział 
sobie w myśli: „Nic nie szkodzi. Haczyk chwilowo nie 
chwycił, a le  to jeszcze nie powód do zm artw ienia". Czuł 
jednak  urazę do Mikuły i dlatego postanowił się zem- 
mścić.

Kiedy przed schroniskiem sm arowali na rty  i M iku­
ła odjechał na jakiś czas, by wypróbować smar, pan 
Janusz nie omieszkał szepnąć Halinie:
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— Ten nas6 pro letariack i dy rek tor jest strasznie 
chropowaty. Nie można z n im  zam ienić an i jednego 
żartobliwego zdania. Zaraz się obraża. B rak  poczucia 
hum oru... Ja k  pani sądzi?

I tym  razem  wolta słowna n ie  udała się.
— Przeciwnie — odparła H alina z oburzeniem. — 

Zdaje m i się, że pan W ładysław  ma w iele delikatno­
ści, k tórą sta ra  się pokryć chłodnym  zachowaniem 
się...

— To taka  poza dyrektora z aw ansu społecznego. 
Udaje skromnego, a tymczasem niedostępny, jak  n a j­
gorszy bufon...

— Widocznie sądzi pan  według siebie — ucięła roz­
mowę Halina.

Niefortunne w ystąpienie Janusza Zbyteckiego, od­
biło się od razu na nastro jach  wszystkich uczestników 
wycieczki. Coś się w darło pomiędzy nich, jak  niew i­
dzialny cierń i kiedy podchodzili pod Halę Pyszną, 
wszyscy milczeli. Pan JanUsz starał się w jakiś spo­
sób załagodzić sytuację. Nic mu się jednak nie u d a- 
v;ało. H alina i M ikuła na jego żarty  i dygresje odpo­
w iadali albo mruknięciami, albo po prostu zbywali go 
milczeniem.

Od Hali Pysznej skierowali się głębokim żlebem pod 
stoki Błyszcza. Słońce grzało coraz silniej. ’Był to zi­
mowy dzień, w którym  odczuwa się już wiosnę Śnieg 
jaszcze skrzy się i w ieje od niego chłodem, ale  w  po­
w ietrzu panuje ciepło.

W spinali się dość wolno dnem głębokiego żlebu.

Śnieg był głęboki i torow anie śladu pod strom y stok 
odbywało się z mozołem. Szli krótkim i zakosami. N ar­
ty  p ru ły  czubami nieskazitelną biel stoku, spod k ij­
ków  sypał się rozsrebrzony w słońcu pył. M ałe grudki 
śniegu usypyw ały się ze śladu i wolno toczyły się po 
pochyłości, zostaw iając po sobie ciemniejsze pasma, 
niby smugi na białej pościeli.

M ikuła niezm ordowanie torow ał ślad. Zbytecki k ro ­
czył na ostatku. Mimo, że m iał najlepiej p rzetarty  ślad, 
po godzinie m arszu poczuł nagle, że opuszczają go siły. 
Ruchy jego były coraz sztywniejsze, n a rty  coraz czę­
ściej kiełzały się do tyłu, a  ręce drętw iały z wysiłku.

— Czy napraw dę idziemy na Siwą? — rzucił zady­
szanym  głosem, gdy przystanęli pod Błyszczem, żeby 
trochę odpocząć.

— N apraw dę — m ruknęła Halina.
— Późno już... Nie wiadomo czy nie będziemy m u­

sieli zjeżdżać o zmroku... — dodał dyplomatycznie, 
chcąc odstraszyć towarzyszy wycieczki od dalszego 
w spinania się pod przełęcz.

— Gdybym miała szkołę Schneidra, tobym  się ni­
czego nie obaw iała — odpowiedziała z przekąsem  
Halina.

— I zresztą, po tek  obfitych opadach grozi niebez­
pieczeństwo law in — ciągnął dalej, jak  gdyby nie sły­
szał uszczypliwej uwagi.

— Jeżeli państwo nie chcą, to  możemy wrócić — 
powiedział Mikuła.

— Nie — zaprotestow ała żywo Halina. — Ja  chcę 
być dzisiaj na  przełęczy. Koniecznie!

— Na upór n ie ma rady — zawyrokow ał Zbytecki 
i znowu zapanowało milczenie.

Kiedy ruszyli w  dalszą drogę, Zbytecki zatrzym ał 
się.

— Wiecie co... J a  jednak wrócę... Jakoś źle się dzi- 
ciaj czu^ę. Dokucza mi nieznośny ból głowy. Za wielki 
wysiłek, jak  na jeden dzień. Zresztą, nie chciałbym 
w am  — zaakcentował to słowo — przeszkadzać...

Był przekonany, że w  ten  sposób zmusi ich do po­
wrotu. M ikuła zaw ahał się, sądząc, że Zbyteckiego nie 
wypada zostawiać samego, ale  Halina powiedziała k a ­
tegorycznie: /

(Ciąg dalszy nastąpi!

We wrześniu rozpoczną się 
pierwsze spotkania z udziałem 
drużyn kół sportowych, w k la ­
sie „A“ i „B“.

Dziesiątka zaliczona do klasy 
„A“ musi posiadać zawodników 
o II i III  klasie sportowej. Każ 
dy zespół klasy ,.A“ musi posia­
dać rozerwę w  klasie „B“, w 
której walczyć mogą też pięścią 
rze-młodzlcy.

M istrz klasy „A“ uzyskuje pra 
wo reprezentow ania Dolneęo 
Sląslca w rozgryw kach o w ejś­
cie do II ligi, zaś mistrz klasy 
„B“ aw ansuje do klasy „A“.
O drużynach, które walczyć bę­

dą o mistrzostwo Dolnego Śląska i 
o term inarzyku spotkań napiszemy 
w najbliższych num erach.

(B-cz)

nolótifilAoc

S E K C J A  L e k k o a t l e ty c z n a  G w a rd i i  
z a w ia d a m ia ,  że  d z iś  p o  t r e n i n g u  o  

g o d z . 16 o d b ę d z ie  s ię  n a  b o is k u  G w a rd i i  
z e b r a n i e  s e k c j i .  O b e c n o ś ć  c z ło n k ó w  
o b o w ią z k o w a . N a  z e b r a n iu  p r z y jm o w a ć  
s ię  b ę d z ie  za .p isy  n o w y c h  c z ło n k ó w .

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l P o d w a le  62. T e le fo n ,  C e n t r a la  40-21
D z ia ł M ie js k i:  45:33. S e k r  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

„ C z y te ln ik " -.

W  D N IU  5 b m . o  g o d z . 15 w  s a l i  p r z y  
u l .  W id o k  10 o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n i e  

s e k c j i  p ł y w a c k i ^  Z S  S p ó jn ia  w  s p r a ­
w ie  u d z ia łu  w  W o je w ó d z k ie j  S p a r ta k i a  
d z ie  Z r z e s z e n ia .  S p a r ta k i a d a  o d b ę d z ie  
s ię  w  D z ie rż o n io w ie  n a  b a s e n ie  k r y ty m ,  
w  d n ia c h  U , 12, 13 b m .

W  E  C Z W A R T E K , 4 b m .,  n a  s ta d io ­
n ie  S t a l i  P i lc z y c e  o d b ę d z ie  s ię  f i ­

n a ło w y  m e c z  p i łk a r s k i  o  m is t r z o s tw o  
I I I  k l .  p o m ię d z y  d r u ż y n a m i  S ta l  „ A r -  
c h im e d e s “  i O g n iw o  , .E n e r g e ty k " .  P o ­
c z ą te k  z a w o d ó w  o  g o d z . 16,30.

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z  12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p ł a tk i  12—13 — R e d a k c i»  r e k o p 's ó w  

n ie  z w r a c a  D ru k  R S W  ..P R A S A ” . W ro c ła w . F-3-49033
P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 zł, k w a r t a l ­
n ie  13.n0 zł, p ó łro c z n ie  27 -  zł, ro ez n  e  54 — zł P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t  o r a z  P P K  ,P /J C 1 I“ , K o n to  V 111/1362.

t '  Ze Spartakiady Gwardii. F ragm ent spptkania w  koszyków ce  
' 'Wrocław  — Bydgoszcz. Fot. Drankowski.

Wioślarz Jagodziński
op ow iada
jak osada Wrocławia
pokonała
olimpijską dwójkę

p  A M IĘ T A M Y  zeszłoroczne suteJ
'  cesy wrocławskich w ioślarzy  

na m istrzostw ach Polski. Zdobycie 
m istrzostw a Polski w  jedynce ko- 

' biet przez Kiedę, w  czwórce ze 
sternikiem  i bez sternika przez 
znanych „m ilim etrów " Jagodziń­
skiego, Żarnowieckiego, braci 
Szwarcerów, oraz zdobycie mi* 
strzostwa II klasy przez w rocław * 
ską ósemkę postawiły wioślarzy  
A Z S -u  W rocław w  Czołówce poi 
skich osad.

W  tegorocznych mistrzostwacK  
Polski do zdobyw anych ju ż  noto­
rycznie pierwszych  m iejsc w  
czwórkach dorzucili nasi wiośla-i 
rze ty tu ł w  dwójce ze sternikiem , 
konkurencji ciężkiej i mało u nas 
uprawianej. Sukces ten jest tym  
w iększy, że wrocławska dwójka: 
Szwarccr E. i Jagodziński oraz 
sternik Żm udziński zdobyli pierw ­
sze miejsce po zw ycięstw ie nad 
olim pijską dwójką: Thomas, ho-,
renc i sternik Michalski.

Jagodziński, współtwórca sukces 
su, na nasze zdziwienie, że prze­
cież nigdy nie słyszeliśm y o tym , 
by wrocławianie jeździli na dw ój­
ce, mówi: — rzeczywiście, nie pływa, 
liśmy na dwójce, ale tylko dlatego, 
że nie m ieliśm y  
łodzi. Zresztą i 
teraz jej nie m a­
my. |

W Łęgnowie star, 
towaliśm y na p o -) 
życzonej łodzi, <
po... czterech tre- . 
ningach. Nie prze­
szkodziło nam  to w  pokonaniu  
dw ójki krakow skiej o 6,2 sek.

Wioślarze wrocławskiego A Z S -u  
nie tylko nie posiadają łodzi do 
dwójki, ale i do czwórki, w  której 
przecież uzyskują  ciągle sukcesy. 
Na m istrzostwach Polski w Łęgno­
wie wygrali zresztą i czwórkę ze 
sternikiem , jak  też i bez sternika. 
T ytu ły  te zdobyli na sw ej starej, 
połatanej liczącej 30 lat łodzi, k tó ­
ra waży 20 kg więcej, niż nowo* 
czesne.

Nie tylko  sprzęt jest bolączką  
naszych wioślarzy. Nie mniej w aż­
ną jest brak trenera. Dotychczaso­
w y  trener Bujw id  ju ż dawno opu­
ścił Wrocław i obecnie zawodnicy  
muszą trenować sami.

M istrzostwa Polski w  Ł ęp w w ie  
przyniosły w alny sukces A z f-o w i,  
którego zawodnicy zdobyli 8 ty tu ­
łów. Nie pozostawiły jednak do­
brego wrażenia. Przede loszystkim  
nie było masowości. Charaktery­
stycznym  jest to, że 8 ludzi zdo­
było  6 tytu łów  m istrzowskich. 
Fakt wcale nie pocieszający, i 
świadczy o złe j pracy działaczy  
sportowych na polu umasowienia, 
wioślarstwa. (ksz)


